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Program rządu
B e r 1; n. (PAT). We wtorek odbyło się po­

siedzenie , arhmentu, na którem nowy kanclerz 
Hermann Müller przedstawił nowy gabinet i wy­
głosił w jego imieniu dłuższe expose. Kanclerz roz­
począł od podniesienia znaczenia wyborów ostat­
nich. oświadczając, że dowiodły one światu, że 
Rzesza Niemiecka po szeregu ciężkich lat powojen­
nych przeszła obecnie w okres stałego powojenne­
go rozwoju Fundament nowego państwa niemie­
ckiego. fundament republiki niermeckiej stoi dziś 
mocno i niewzruzenie. Zadaniem rządu jest obec­
nie budować dalej i pracować nad zabliźnieniem ran. 
zadanych przez wojnę, albowem tylko zdecydowa­
ną dalsza praca na drodze postępu społecznego i po­
litycznego odpowiada woh narodu niemieckiego, 
wyrażonej w czasie ostatnich wyborow. Celów* 
temu służy również i odpowiedni skład obecnego 
gabinetu, który wprawdzie nie opiera się jeszcze o 
-asadę wielkiej koalicji. Jednakże skład jego uzy­
skał zgodę wszystkich stronnictw, które mogły być 
brane pod uwagę dla stworzenia tei koalicji pań­
stwowej.

Przedstawiając program gabinetu, na pierwsze 
miejsce wysunął nowy kanclerz zagadnienie polity­
ki zagranicznej, podkreślając, że drogi tej polityki 
iowego rządu sa iasno wytknięte. Niemiecka poli­

tyka zagraniczna dąży do pokojowego porozumie­
nia. wyrzekając się myśli o rewanżu. Nov™ rząd 
rzymać się będzie nadal stanowczo tych zasad, wy­

chodząc z nich i dążąc do zapewnienia Rzesz»' Nie­
mieckiej równounrawnionego stanowiska wśród na­
rodów oraz do skonsolidowania Europy w drodze 
szczerej współpracy z inymi rzadami. Jako najważ­
niejsze zagadnienie niemieckiej polityki zagranicznej 
przedstawił kanclerz sprawę ewakuacji okupowa­
nych obszarów nad Renem i zagłębia Saary. pod­
kreślając. że nowy rząd jest w zgodzie z całym na­
rodem niemieckm ł jest przekonany o słuszności ro­
szczeń niemieckich natychmiastowej ewakuacji. 
Niestety, tnusimv jednak stwierdzić — oświadczył 
kanclerz — że polityka lat ostatnich w tej sprawie 
nłe osiągnęła konsekwentnego rozwoju, co nie po­
zwala na osiągnięcie praktycznych wyników. Pro­
blem okupowanych terenów jest do rozwiązania, 
trzeba tylko dobrej woli.

Ustęp, poświecony sprawie ewakuacji Nadrenii, 
zakończył kanclerz oświadczeniem, że w kwestjl tej 
kieruje sie rząd niemiecki zrozumiałem dążeniem do 
odzyskania srv crenności niemieckiej nad Renem. 
Obok tych względó«»’ kieruje się rząd niemiecki, ja­
ko najwyższym względem, przekonaniem, że wre- 
zcie powinna hvć usunięta ta przeszkoda, pozosta­

ła z czasów wojny, stojąca na drodze do ustalenia 
stosunku prawdziwego zaufania między narodami, 
oczekuiąc stanowczo, že rządy, uczestniczące w 
oVrpacii ocenia niemiecki punkt widzenia.

W dalszym ciągu przeszedł kanclerz do współ­
pracy Niemiec z Liga Narodów, która scharaktery­
zował iako jeden z najważniejszych czynników ży­
cia międzynarodowego. Nien.rv pragną współpra­
cować lojalnie we wszystkich kwestiach, stanowią­
cych program prac Ligł Narodów. Co c*e ^rzv 
kwestii rozbroîen'a. Nïptticv rrzerrowadziTy rozbro-

niemieckiego.
jenie swoje do końca i żadne państwo nie uczyniło 
tyle dla rozbrojenia, jak Niemcy. Świat musi zdać 
sobie sprawę, że na d uższą metę jest rzeczą nie­
możliwa. aby tak wielkie państwo, iak Niemcy, by­
ło rozbrojone wśród narodów uzbroionych.

Przechodząc do polityki gospodarczej i handlo­
wej, kanclerz zaznaczył, że rząd będzie dażvł do l) 
obnitema stawek celnych w drodze umów między­
narodowych, 2) do rozszerzenia sieci stosunków 
traktatowych, w szczególności z państwami na 
wschodzie i poludn.owvm wschodzie Nietmec 3) do 
przeprow adzenia automatycznej zniżki ceł. Mówca 
zapowiedział ratyfikację umowy waszyngtońskiej o 
8-godz. dniu pracy.

W sprawie reichswehrv oodkreślił kanclerz, i/t 
siła zbrojna musi stać ponad stronnictwami. Rząd 
będzie ze svrej «trony troszczył się o to, aby wojsko 
zaopatrzone było w wszystkie potrzebne środki w 
zakresie zadań wojskowych, w ramach istniejących 
traktatów i w miarę sił finansowych kraju. Następ­
nie zapowiedzi! kanclerz przygotowanie projektu 
reformy wyborczej, którobv uwzględniała zasadę 
proporcjonalności przy silnieiszym kontakcie mię- 
ftzly posłami a wyborcami. Wreszcie zapowiedział 
kancien, przygotowanie projektu reformy wybor­
czej, któraby uwzględniała zasadę proporcjonalno­
ści srzy silniejszym kontakcie między posłami a 
wyborcami. Wreszcie zapowiedział kanclerz, że 
rząd zamierza przenrowadzić gruntowna reformę 
stosunków między Rzesza a krajami.

Kanclerz zakończył expose oświadczeniem, że 
nowy gabinet będzie poważnie i z szczera wolą 
dążył do rozwiązania ciężkich swych zadań, co 
może być dokonane tylko, jeżeli sytuacja polityczna 
wewnątrz kraju ustalona zostanie w ten sposób. >ż 
rząd Rzeszy całe swe siły będzie mógł poświęcić 
wykonaniu swych zadań. Jest to jednomyślnem 
życzeniem narodu i rządu. Rząd ma nadzieję, że 
większość Tzbr stanie za programem rządowym.

Berlin. (PAT). Dyskusja nad expose rzą­
dowym rozpocznie się w parlamencie w środę o go­
dzinie 11 przed poł.

omuniści postawili wniosek o wyrażenie rzą­
dowi Votum nieufności.

Berlin. (PAT). Przemówienie kanclerza 
Miillera spotykało się z ustawicznemi Drzerywania- 
mi ze strony komunistów i hittlerowców. Dzienniki 
social vezne podkreślają prawicowy charakter ex­
pose. W expose nie poruszono żadnej ze spornych 
kwestyj. które odegrały tak wielka rolę przy two­
rzeniu urządu. Centrum i niemiecka partja ludowa 
dały otwarcie vyraz swemu zadowoleniu z powodu 
umiarkowanego 1 rozważnego wyrażania sic w ex­
pos«

Berlin. (PAT). Demokratyczny „Berliner Ta­
geblatt“ iznaje expose kanclerza Miillera za dosko­
nała podstawę do aktywnej zagranicznej i we- 
wnetrzn,»j nolitykł wielkiej koalicji. Dziennik twier­
dzi jednak, że expose kanclerza wchodzi myt w 
szczegóły programu rządowego, i że gdyby kan­
clerz powîedz’a? trochę mniej, to słowa jego młały- 

1 bv wieV«z<; znaczenie

Wybory komunalne w Prusach.
Berlin. (WTB.) Rząd pmski zdecydował się wy­

pracować ustawę, na mocy której wyborcy do raa 
gminnych, sejmików powiatowych I prowincjonalnych 
odbyć się mają równocześnie dnia 2 grudn:a rb.

Nowe stronnictwo naclot.diistyczne 
w Niemczech.

Berlin. •'WTB.j Dzienniki donoszą, że pewna 
część polityków prawicowych postanowiła utworzyć 
nowe stronnictwo. TA» s.ę ono nazywać „Koło młodo- 
narodowe“ (Jnngnatonaier Ring). Program nowego 
Stronnictwa ma być niebawem ogłoszony.

Parada floty francuskie*.
Paryż. CWTE.) We wtorek odbył się w Hawrze 

przegląd flotr ,w obecności prezyd suta republiki W 
przeglądzie brało udział 80 okre+ów wojennycł 1 56 
hydroplanów.

Podczas śniadania, które spożyto na jednym z pan­
cerników, wygłosił prezydent Donmergue dłuższą mo­
wę Wskazał on. że jeśli Francja kocha swa flołv 1 nie 
pozwala jej upadać, to czyni to nie w wojowniczych 
zam!arach. lecz dla utrzymania pokoju i dla obrony. 
Francia, pamiętając o straszliwych cierpieniach, jak:e 
wojna wywołała, nie może jednak zapominać o obro­
nie swycb .ozległycJl wybrzeży 1 swoich kolonii.

Gniew „Ostdeutscher Morgenposť*.
Uroczystość poświęcenia w Święto Piotra i Pa­

wła gliwickiego „Haus Oberschlesien“ szeroko oma­
wiana była w niemieckiej prasie śląskiej.

I my czytelnikom nasz.vm podaliśmy w krótkie! 
notatce wiadomość o tych niemieckich uroczysto­
ściach gliwickich a w artykule wstępnym zaoozsa * 
Iiśmv czytelników z treścią przemów» przedstawi-« 
dęła rządu pruskiego dyrektora ministerialnego t 
ministerstwa spraw wewnętrznych, p. dr Löhrsa.

Jak wiadomo, p. dr. Löhrs imieniem pruskiego 
ministra spraw wewnętrznych w uroczystościo- 
wem przemówieniu swem zapewnił, że ani rząd 
d niski ani rząd niemiecki n:e zamierzają ni r uwzglę­
dniać lub gwałcie kulturalnych życzeń ludności pol­
skiej: przeciwnie — oba rządy wychodzą z zało­
żenia, że walne źvczenia ludności polskiej povinny 
z strony państwa znaidować ochronę i pomoc, czyi
jak sic w vrazil p. dr. Löhrs:....die kulturellen Wün-i
sehe sollen vom Staate geschirmt und gestützt! 
werden.“

Niemiecka prasa śląska powtórzyła wywody, 
p. dr. Löhrsa bez żadnych uwag winnych Jedy-] 
nym wyjątkiem jest tutaj bytomska nacjonali­
styczna „Ostdeutsche Morgenpost“, która w miej­
sce treści przemówienia delegata iząda pruskiego! 
uważała za wskazane wydrukować uwagi nas4* 
puiące:

„Przedstawiciel rządu pruskiego mówił o u-1 
uwzględnianiu kulturalnych życzeń mniejszość, 
narodowych ( w naszym wvmadku: ludności pol­
skie; — przyp. red.) Te słowa «ego liczyć byť 
mogły na zrozumienie, gdyby były wypowie­
dziane z okazii przyjmowania faklegos między­
narodowego przedstawiciela głośnego, snawCF 
prawa międzynarodowego lub mniejszośclowę- 
go. Wypowiedziane jednak przy poświęcaniu 
„Haus Oberschlesisen" odczute zostały iako zby­
tecznie powtarz^ ie frazesy, zaczestn Już «™«»ła- 
szane o rzeczach, które w Prusach i w Niem ­
czech i fiez tego są wprowadzane w zyde Zby- 
teczność powtarzania tych" ogólników jest tern 
większa, gdyż dotychczas zawsze jeszcze nfe 
wywołały one nodobnvch odgłosów poza grani­
cami Rzeszy. Poza tem jednak uważamy, że u 
nas na Śląsku Opolskim nie zachodzi żadti; po­
trzeba ochrony muieiszości. Mrrejszość tutej­
sza (ludność nołsk? — nrzyp. red.) na skutek 
wmaniałonryślnei pruskiej politvk1 mnlejszośdo- 
wei wogoie nie fest zagrożona 1 nk* potrzebuje 
też dlatego iadnei ochrony.“
Uwagi powyższe są wypływem gniewni „Osi- 

deutscher Morvenuost“. że przedstawiciel rządu 
pruskiego ośmielił się wypowiedzieć oiękne słowa 
pod adresem państwowej polityki wób^c ludności 
polskiej. Po nacjonalistycznym dzi »uniku nie spo­
dziewaliśmy się zresztą niczego Innego.

Omawfanv objaw gniewu interesuje nas też z 
Innego względu.

Mianowicie dowiadujemy sie z nlepo że piekne 
słow a o polityce wobec nas należy — według „Ost­
deutsche Morgenpost“ v-yptfaszac Jedynie wobec 
międzynarodowych’ przedstawldcli zajmujących się 
sprawami mnleiszościowemi. Ta faryzeuszów rka 
recepta ma na celu nic innego jak tylko wprowadza­
nie w błąd opirH świata przez mydlenie Jej oczu 
pîekneml słowami.

Poza tera Jest obław gniewu „Ostdeutscher 
Morgenpost“ charakterystyce dla poglądu na p >- 
lltykę wobec nas wszystkich demłeoko-pruskich 
czynników haketvstycznych. W artypolsklem za- 
detrzewionln swojem już słowa o potrzebie^ zmiany 
dotychczasowej oditykl wobrc nas uważają za 
obrazę Interesów niemczyzny. Poza tem jednak na 
podstawie tylko tych sów twierdzą, it „wobec 
wspaniałomyślnej polityki państwowej“ ludn )ść pol­
ska „wogółę nie Jest zagrożona i nie potrzebuje ża­
dnej ochrony“! Jak z tem tw.erdzemem pogodzić 
dotychczasowa politykę siedlungową lub poPyke



centową wobec wdów i sierót — aby tylko wspo­
mnieć te dwa dziaîy koniecznie naprawy wymaga­
jące — oto naturalnie nie troszczy się „Ostdeutsche 
iMorgenpost“ i iej hakatystyczni zwolennicy.

Nie łudźmy się! Czynniki urzędowe Prus wy­
powiadają coprawda piekne słowa na temat potrze­
by zrewidowania dotychczasowej pruskiej polityki 
wobec nas. Jednak w społeczeństwie prusko-nie- 
mieckim są czynne potężne siły bezwzględnie prze­
ciwne tej zmianie. Trudną walkę z nimi przepro­
wadzić będzie trzeba, by w' czyn wprowadzić pię­
kne słowa rządowa.

W walce tej w każdym razie nic powinno bra­
kować żadnego z nas.

Wiadomości polityczne
0 c as pracy w przemyśle śląskim.

Warszawa. (PAT) W dniu 3. bm. min ster 
pracy przyjął przedstawicieli przemysłowców Gór i 
nego Śląska w sprawie czasu pracy w hutnictwie oraz . 
w sprawi* płac w górnictwie wçgtmvem i hutnictwie 
na Górnym Śląsku, oraz przedstawicieli Zespołu 

' Pracy w tych samvch sprawach.
Austria uste^uie.

Rzym. (WTB.) Urzędowa włoska agencja Stefani 
ogłasza, że celem nawiązania z powrotem sąsiedzKich 
stosunków, , skie istniały pomiędzy hustrią i Włocham 
przed manifestacjami austrjackiemi w sprawie połu­
dniowego Tyrolu, nastąpiła wymiana pism odręcznych 
pomiędzy Mussolinim a kanclerzem Seiplem. Kanclerz 
w piśmie swem stwierdza, że rządowi austriackiemu 
chodziło w tej kwestii wyłącznie o sprawy kulturalne. 
Uważa on kwestie ty rolską za sprawę wewnętrzną 
Włoch i jest zdania, że Niemcy tamtejsi swe życzenia 

‘ powinni zwracać wyłącznie do rządu włoskiego. Kanc- 
’trz zapewnił, ze odpowiedzialne czynniki austriackie 
nie będą nigdy brały udziału w agitacji przeciwko 
Włochom.

Bezpośrednim skutkiem listu kanclerza Seipla jest 
rozporządzenie Mussoliniego, by poseł włoski, Amriti. 
powrócił do Wiednia na swo’* stanowisko.

Wiedeń. (Tel wł.) Dzienniki krytykują ostro 
oświadczenie lojalności złożo.ie przez kanclerza Se:pla 
wobec Mussoliniego 1 oświadczają, iż był to krok zbę­
dny i upokarzający. Mimo tego kroku kanclerza Seipla, 
który tłumaczy s’ę trudnościami w spraw ę pożyczk. 
Niemcy Tyrolu nie przestaną działać na rzecz swych 
brać. w połud. Tyrolu. Panme powszechne zdziwienie, 
io ogłoszono tylko list Seipla, natomiast przemilczano 
odpowiedź Mussoliniego.

Demobilizacja armii chii/iiskiei.
New York. (WTB.) Według doniesień z Szang­

haju nowy rząd południowo-chiński wygotował plan 
natychmiastowe; demooilizacii wszystkich wojsk.

Środki przeciwko wolnie.
Genewa. (PAT). Plenum komitetu arbitra­

żowego i bezpieczeństwa zakończyło ogólną dysku­
sję nad niemieckicm zaleceniem o środkach zapo-

KRUCYFIKS.
22) —o— (Ciąg dalszy).

Musimy pomówić o tern — rzekł bumeseęchi 
nie dla tego, abym nie miał ochoty porozumieć się 
ßzybko, lecz należy tu uwzględnić wiek rzeczy Zo- 
oaczmy tylko.

— Tak jest, zooaczmy, przywtórzył drugi. Moja 
;órka posiada dobre wychowanie, jest także dosta­
tecznie wykształconą. Powinna zrobić świetną partję. 
Ale widzisz, pragnę człowieka poważnego na zięcia. 
Cóżbyś pan chciał? Należy być ostrożnym.

Nie łatwo to określić dokładnie, co Rzymianin 
rozumie przeć wyraz „poważny“; do pewnego sto­
pnia oznacza to przeciwieństwo wesołego a mianowi- 
rie młodego i nieustalonego. Niemiecku użyrie wyra­
zu filister wyraja mniej w.ęcej to samo. Pewien 
ti zeźwy, {.rosły iposob zapatrywania się na życie, któ­
ry uważano za wyraz moralności w RzyWlie przed 
pięćdziesięciu laty/rodzaj smętnei wyższości ponad 
wszelkie zabawy w połączeniu ze znaczną do*ą asc< ■ 
tyzmu i najsurowszą oszczędnością w gospodarstwie 
— oto, co rozumiano przez wyraz „powaz.iy“. Dzi 
siaj znaczene jeg d złagodziło się nieznacznie, ale po 
ważny człowiek — un uomo serio — zawsze i>rzedsta- 
w’a w klasie średniej ojcu rodziny ideał zięcia.

— Eh, bez roztropności! zawołał Carnese' :hi wy 
mijająco, jak gdyby chciał pytać, gdzie byłby sam 
gdybv nie posiadał roztropności poddostatłaem.

- Właśnie, ouparł Marek, odgryzając koniec cy­
gara i zwracając oczy ku chudnej, przebiegłej twa­
rzy {ifawnika, — myślę naturalni.' nie wiem — ale 
myślę, że pan jesteś poważnym człowiekiem. Może się 
też mylę.’

— Mylić się jest rzeczą ludzką. Nie jestem je­
dnakże już w ym widm — co mam powiedzieć?

Osiemsetlefni jubileusz miasta Gradée w Austrii.
Stolica Styrji (Steiermark) miasto Gra­

dée (Gratz) w tych dniach obchodzi uro­
czyście 800-lecie swego założenia. Mia­
sto Gradée jest położone w pięknej, gó­
rami otoczonej dolinie rzeki Mury. Pierw­
szy raz Gradée wystąpił na widownię 
dziejowa w roku 112$. Nazwa Gradée 
(Gratz) w dzisiejszem znaczeniu brzmi: 
mała twierdza. Stołeczne to miasto Sty- 
ryji do dnia dzisiejszego, chociaż Niemcy 
miasto to przezwali ..Gratz" zatrzymało 
swoją słowiańską nazwę. Od roku 1586 
(iradec posiada uniwersytet. Najwyższa 
ta uczelnia istnieje do dnia dzisiejszego.
Obecnie (iradec jest drugiem co do wiel­
kości miastem Austrii i ma około I60OOO 
mieszkańców. Przepiękna okolica sprawi­
ła. że to miasto stało się letniskiem dla 
ludzi, którzy się wyrwali z dymu 5 kurzu 
wielkomiejskiego. W Gradzie stała także kolebka zna­
komitych mężów jak komponisty Hugoni Wolfa Wil­
helma Kienzia i Józefa Marxa. Takie sławny pisarz 
Piotr Rosseger i Robert Hamerling zamieszkiwali długi 
czas w Gracu.

Obrazek przedstawia ogolry widok miasta Gracu. 
Nad całem miastem panuje góra zamkowa, której wy­
sokość wynosi 106 m. Widzimy także wieże zegarowa, 
którą zbudowano w rokit 1712. Wieża ta jest 2e m. 
wysoka.

biegawczych przeciw wojnie. Odesłano je do ko­
misji redakcyjnej. Naogół większość komitetu, a 
szczególnie przedstawicielstwo Anglii zapatruje się 
krytycznie na zalecenia niemieckie. Polska, Fran­
cja i Jugosławia podkreślają konieczność uzupełnie­
nia prnpozycyj niemieckich efektywną kontrolą 
sprawowana przez Ligę Narodów.

Veni*eVo$ premierem.
Ateny. (TAT.) Venre’o« otrzymał misję utwo­

rzenia nowego gabinetu Oświadczył on przzds.awi- 
cielowi Agencji Havas, że prezydent republiki Kondu- 
riotis prawdopodobnie skorzysta z prawa rozwią 
zania Izby i rozpisania novwch wvbnrów. Jednakże 
nie jest wyklaczonem. że nowy gabinet przedstawi sę 
obecnej Dbie Polityka zagranirzna nowego saMnetu 
prowadzona będzie według głównych wytycznych 
poprzedniego rządu.

Ofiary zamachu w parlamencie serbskim.
Białogród. (PAT ) W stanie zdrowia Stefana 

Radicza zaszła poprawa tak poważna, że już w naj 
bliższym czasie opuści on szpitał.

Białogród. (PAT.) Wdowa po Pawle Radi 
czu przyjęta została na dłuższej audiencji przez króla. 
W czasie audjencji król zwrócił się do niej z prośbą o 
powierzenie jego op rce jej dwóch dzieci, o którvch 
wykszałcenie będzie się troszczył. Pani Radiez ofia­
rowała królowi portret zmarłego męża, pr yj°ty pr ez 
króla z nieukrywanem wzruszeniem. Po skończonej 
audjencii p. Radscz oświadczyła dziennikarzem, że 
jest głęboko wzruszona serdecznem przyjęciem, jakiego 
doznała ze strony króla, i oka/anem jej przez niego 
współczuciem.

Przesilenie w Egipcie.
Jak donosiliśmy król eg.pskr zamianował nowy 

rząd. Okazuje się, że rząd ten dąży do porozumie­
nia z Anglją. Będzie on miał jednak trudne zadanie 
gdyż opi°ra się zaledwie o jedną szóstą część po­
słów. Mianowanie Macnmuda Paszy wywołało ogrom­
ne poruszenie w całym Egipcie. W ciągu os a.n.chdni 
doszło w Kairze do wielkich demonstracyj studenc­
kich. Grupy man testujących studentów egipskich sta­
rły s:ę kilkakrotnie z policją. Ogłoszony w prasie 
rządowej program Machmud Paszy zasadzający sif na 
przyjażnem porozumieniu z Angl]ą, wywołał ogólnie 
złe wrażenie.
Wrd’cwie kinowi prze echani pnez samochód

Paryż. (W FB.) W miejscowości Epinay wpadł 
samochód ciężarowy w tłum ludzi, przypatrujących się 
na placu pod gołem niebem przedstawieniu kinemato­
graficznemu. Kierowca wskutek ciemności zapóźno 
spostrzegł, że ma przed sobą łudź. i nie mód za ha­
mować rozpędzonego samochodu. Dwoić łudzi zostało 
zabitych. 22 ciężko rannych a kilkanaście lżej.

Prób* ratowania rozbitków „Italii".
Rzym. (WTB.) Okręt „Citta dl M.lano“ zawia­

damia, że połączenie iskrowe z grupą Viglieri jest obe­
cnie znacznie lepsze. Można już każdą zmianę położe­
nia kry zupełnie dokładnie określić. W ostatnich dniach 
oziębiła się nieco temperatura, wobec czego lód stwar­
dniał i jest możliwość lądowania małych aeroplanów. 
Szwedzkie aeroplany próbowały dotrzeć do grupy Vi­
glieri. jednakowoż wskutek gęstej mgły n:c mogły te­
go dokonać.

Wszyscy wiedzą, że jestem pc ważny. Czy wiodę 
życie w kawamiach? czy zdzierani buty na Piazza 
Cołonna? doprawdy jestem poważnym czło­
wiekiem.

— Tak, odpowiedział Marek, jakkolwiek z pc 
wnem wahaniem, jak gdyby nawet o ten punkt go­
tów był umawiać się z prawnikiem o bladej twarzy 
Zapalił zapałkę o świecące małe pudełeczko i zaczął 
palić cygaro zamyślony. — Przejdźmy : ę trochę rzekł 
w końcu.

Obydwaj szli wolno przez cłtwjł Mika a potem 
znowu się zatrzymali.

— Zobaczmy, rzekł Carnesecchi, spojrzyjmy na 
rzeczy, jak wyglądają. W tych czasach wiele jest spo­
sobności do umieszczania pieniędzy.

— Hm! mruknął Maiek, przyciłuŁijąc twarz i 
spoglądając z ukosa. Wiem, że to jest wasze zdanie. 
So» Gasparo, przyyro mi. że pan tutą dajesz wiarę 
stałości rzeczy. I pan także popadłeś w chorobę spe 
kulacyj. Zdaje mi sic, <.e myślisz o wybudowaniu pa 
łacu CarnesecUiLch o isimu piętrach i trzydziestu 
dwocn apartamentach.

— Tak, jestem szalony, odpowiedział prawnik 
iron czme.

— Kto wie? rzekł drugi. Powiadam panu, że 
budu.ą drugie Pompei w tych nowych dzielnicach. 
Kiedy pan i ja będziemy starymi ludżnr. pos rzelem 
Angucv ołacic będą po dwa franki, aby im pozwolono 
chodzić wśród ruin.

— Być może; nie myślę o budowaniu Przede- 
wszystkiem me mam soldi.

— A gdybyś pan je imał? dopytywał Marek.
— Co za głupstwo! Nikt ich nie ma. Wszystko 

robią na kndy* — aie gdyrym tak m iał imljon, wie- 
działoym. co z nim zrobić

— I cóż takiego? Ja także wiedziałbym, co zro 
bić Co za korzyść z budowania zamków powie­
trznych?

— W powietrzu lub nie, gJvbynt miał milion, wis­
iałbym, jak go użyć.

— Ja chciałbym mieć niemo, rzekł Maiek. Ho. 
>1 jakby ono siekło:

— Siekłohv pana i w dodarku kra i ttpus7e?a’o 
iparł prawnik z pewną pogaidą. Nik ii' rojj ma 
tku na gazecie w tych czasach. Gdybym miał ,ve 
ądze, chciałbym zostać deputowanym. lJrzy roz 
apności można wiele zarobić w Izbie, a patąn mu 
ą się opłacać.

— Niezawodnie, to dobra karjera, przywtatał ar 
sta. ale, jak pan powiadasz, potrzeba pi między na 
erwsze wyposażenie

— Nie miljona jednakże. Z dobrem; w adomoscia- 
i i pewną znajomością prawa mała suma wystarczy-
by na to. .

— To jest karjeia, jak powiedziałem, — powtórzył

— Pięć tysięcy trankow! — zaśmim sie Carre i 
pogardliwie. Z pięciu tysiącami lefń*j gra<- w c-tetjt, 
jeżeli pan stracisz toć to drobnostka.

— To wiele pieniędzy, panie Kacprze, odparł rzeź­
biarz. — Jezd» je zdobywałeś zwolna, to wiesz, co 
to znaczy

— Być może. Ale stoimy tu przeszło od kwa 
drarsa a ja mam idijenta, czekającego na mnie z wiel­
ką sprawą, w której chodzi o miliony

_ Ba! — wykrzyknął Marek, — ta sprawa nasza 
nie tak nagła. Możemy jeszcze pomówić o niei a te­
raz nie będę pana zatrzymywał.

— Możemy iśr razem i powiedzieć sobie nawzajem, 
co mamy do powiedzenia.

— Ja idę do Kapitolu, rzekł Marek, — gdyż sze ł 
w tę stronę, kiedy się spotkali.

— To i m> ija droga, — odpowied/iał prawnik, za­
pominając, że uiegł naprzeciwko Marka w dół ulicy 

(Ciąg dalszy nastąpi-)
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Deklaracja rządu niemieckiego gotowa.
Berlin fPAT) Komunikat półoficjalny do­

nosi- że gabinet Rzeszy na niedzielnem kilkugodzin- 
nem posiedzeniu zakończył opracowanie expose rzą­
dowego. które ma być wygłoszone na posip( zeniu 
wtorkowem w parlamencie. W poniodzi: lek rano 
zebrał sie gabinet raz jeszcze, aby dokonać osta­
tecznych prac. dotyczących tego expose.

Prasa opozycyjna twierdzi, iż w łonie gabinetu 
nie mogło dotychczas dojść do porozumienia w 
sprawie amnestii, w sprawie ogłoszenia dnia 1 1-20 
sierpnia świętem národovém oraz w sprawie szko - 
nictwa. Natomiast socjalistyczny .Vorwärts“ twier­
dzi kategorycznie, iż narady gabinetu w sprawie 
expose rządowego mi*łv Przebieg bardzo gładki i 
że we wszystkich kwestiach, które maia być poru- 
szom w expore. (Ciągnięte zostało całkowite poro­
zumienie. ..B. A am Mittag“ donosi, że w kwestji 
amnectü por<^,,rT1ienie zarysowało sie na tej pod­
stawie. iż wszystkim więźpiom poetycznym. skaza­
nym na iożywotnie ciężkie wiezienie, kara ma być 
^niientona na 7 lat ciężkiego więzienia. W dalszym 
ciąg" twierdzi „B. Z. am Mittag“, że gabinet posta­
wi kategorycznie kwestje zaufania.

Berlin. (PAT). Ostateczna decyzja co do 
tego. czv gabinet Rzeszy postawi kategorycznie 
kwestje zaufania i zażada wyraźnego przegłosowa­
nia wniosku votum zaufania, zapadnie dopiero we

wtorek, prawie bezpośrednio przed posiedzeniem 
parłamentu. Tekst deklaracji rządowej został już 
ostatecznie sformułowany. Według „Berliner Ta­
geblatt“ najłatwiej odbyło sie formułowanie li­
stenu. dotyczącego Dolitvki zagranicznej. W sfor­
mułowaniu tego punktu brał również udział 
min. spraw zagr. Stresemann. przebywający na ku­
racji. z którym kanclerz Müller porozumiał sie tele­
fonicznie. Jak donosi „Berliner Tageblatt“, w ustę­
pie o polityce zagranlcznei poruszona b^dzk spra­
wa ewakuacji Nadrenii, kwestja reparacyj eraz 
sprawa projektu Kelloga.

Jak oblicza „Beiliner Tageblatt“, grupy zdecy­
dowanie opozycyjne, t. j. memiecko-narodowi. chrz.- 
narodowa partja chłopska, hittlerowcy i komun ści 
posiadaia r?zem 132 glosy t. j. zaledw'ç tyle gło­
sów. co partja socjalistyczna Inne dzienniki obli­
czają większość rządowa w parlamencie na 300 
woDec ogólnej liczby głosów 499.

Berlin. (WTB). Przewodniczącym frakcji 
nacjonali; tów parlamentu wybrany został ponownie 
hr. Westarp, znany przywódca nacjonalistyczny.

Berlin. (PAT). Parlament zbiera sie we 
wtorek o godz. 3 po poł. i wysłucha expose kancle­
rza Mullera. Przed południem zbiorą sie »iemal 
wszystkie frakcje parlamentarne na p->s;edzenia.

Lis! episkopatu polskiego do Ojca rwanego.
Oioze Święty! Biskupi Rzeczypospolitej Pol­

skiej. "a doroczna zebrani konferencje w Częstocho­
wie. owem ośrodku najgłębszej czci Bogarodzicy, 
pragną podzielić sie z Waszą Świątobliwością u :zu- 
ciami. jakie ich ożywiają.

Przedewszvstkiem z rozrzewnieniem wspomi­
nają. iż upływa 10 iat od tej chwili, kiedy Świąto­
bliwość Wasza jako Nuncjusz Apostolski przybył do 
z’emi naszej.

Napawa nas radością ta okoliczność, że cześć 
Marji, wrodzona Narodowi polskiemu, doznała 
świeżo niemało podn iety przez zjazd, który pod prze­
wodnictwem Ks. Prymasa Kardynała Hlonda i ze 
współudziałem Nuncjusza Apostolskiego odbył się 
w Włelkopolsce, w Oostynl, z okazji ukoronowania

obrazu Madonny. Niemało przyczynia się też do 
podniesienia ducha i uwielbienia Chrystusa-Króla 
Kongresy Eucharystyczne, z których jeden pośród 
tysiącznych rzesz i z wielu Księżmi Biskupami od­
był się we Lwowie, drugi, którv niebawem rozpocz­
nie się w Lodzi, i trzeci, zwołany do Częstochowy. 
Zapał, jaki przy tych sposobnościach objawia sie u 
wszystkich warstw bez wyjątku, świadczy wy­
mownie o tern. ze duch religijny żywy jest wśród 
społeczeństwa naszego. Nie ustajac w dalszem roz­
budzaniu go za pomocą środków zbawiennych, pro­
simy Wasza Świątobliwość gorąco, upadajac na ko­
lana. o błogosławieństwo, które jako rosa niebieska 
spadnie i ożywi nasze usiłowania. (Podpisy księży 
biskupów.)

Marszałek Piłsudski
Berlin. (PAT.) Wywiad udzielony prze» oar 

szaťta Piłsudskiego za meszczony został w niedziel­
nych wydaniach „Vossische Zeitung“ i „Berlin« Tage­
blatt“ „vossische Zeitung“ podaie streszczeń, e wy­
wiadu pod tytułem: „Piłsu iski ulżył swemu s«cu“. 
Korespondent warszawski „Berliner Tageblatt“, poda­
jąc streszczenie wywiadu, uważa go za wystrzał dany 
na postrach przez marszaka Piłsudskiego przed jego 
wyjazdem na urlop. Wywiad ten ma poniekąd zastra­
szyć tych wszystkich, którzyby chcieli w czasie nieobe­
cności marszałka wstrząsnąć obecnym stanem rzeczy, 
lest ło jednak — jak twierdzi korespondent „Berliner 
’geblaft“ — zapow,cdż ostrych walk pomiędzy Se]-

o polityce polskie*.
mem a Rządem, które rozpoczną się w jesieni Kore­
spondent pisma dalej uważa, że wywiad ’es* ćowo 
dem, że stan zdrowia marszałka poprawił się i praw 
dopodobnie dalej popraw ać się będzie

Warszawa (AW) W związku T wywiadem 
marszałka Piłsudskiego zamieszczonym, przez szereg 
pism stołecznych i prowincjonalnych dowiaduje się 
Agencja Wschodnia, iż redakcje tych pism na żądanię 
marszałka Piłsudskiego złożyły na jego ręce po zł. 500 
co wyniosło w łącznej sumie około 3000 zł. Suma *a 
według oświadczenia Marszałka Piłsudskiego przezna­
czona jest na określony cel o charakt«ze dobroczyn 
nvm

Bezbożności socjalistyczne
Lud nasz na Śląsku Opolskim jest ludem kato­

lickim i polskim.
Wszelka praca podejmowana dla niego i nad 

nim. jedynie wtedy jest pożyteczna, celowa i sku­
teczna. jeżeli odbywa sie na nierozerwalnej pod­
stawie religijnej i narodowej.

Na tej podstawie katolicko-nolskiej powii ía ie 
wszelKa praca nad ludem poisko-katolickim Śląska 
Opolskiego odbywać.

Prawda, dziś praca ta jest trudna, niewygodna 
i najeżona kolcami i cierniami z wszystkich stron.

\ jednak uczciwym pracownikom nie woln 5 si? 
zrażać trudnościami. Wobec niepowodzeń i niebez­
pieczeństw wytrwać oni musza na polsko-katnlickiej 
drodze, jeżeli nie chcą zagubić ludu na manowcach 
hledu i fałszu.

Takie stanowisko zaimowała zawsze i zajmuje 
dziś prawdziwie uczciwa prasa nasza na Śląsku 
Opolskim. Takie stanowisko zajmowały zawsze 
i zajmuja dziś prawdziwie uczciwe organizacje na­
sze na Śląsku Opolskim.

Z nierozerwalnem hasłem religijno-narodowem 
pracowaliśmy przed laty. Z takim samem hasłem 
pracujemy dziś i w przyszłości pracować bodziemy.

W razie ostatnich wyborów seimowo-parla- 
mentamych szliśmy do urny wyborczej z tern ha­
słem naszem. Na wyborczym sztandarze naszej 
polsko-katolickiej partji Ludowej świeciła wiara ka­
tolicka obok narodowości polskiej.

Hasło narodowości naszej zwalczane lest PrzeZ 
wszystkie partie niemieckie z niemieckiem centrum 
na czele.

Hasło katolickie zwalczane îest przez lewicowe 
partje niemieckie, komunistyczne i socjalistyczne.

O tern wiedzieliśmy Nie było i nie jest fo dla 
nas żadna zagadka.

Natomiast dopiero po wyborach dowiadujemy 
się, że do wrogów naszych należa także ludzie, któ­
rzy na zewnątrz chcą być Polakami, bo stanowią 
organizacje, która nazywa sie Polska Partja Socja-» 
Hstvczna.

W gazecie swej, w „Głosie Ludu“, ta rzekoma 
Polska Partja Socjalistyczna napada na nas za to, 
żt prace prowadziliśmy i prowadzimy na podsta­
wie hasla katolickiego.

Agitację naszą za polsko-katolickieml listami 
„Głos Ludu“ nazywa agitacja „nawskroś klerykalną 
a często bardzo prym.tvwna i durna“ (!) Nawoły­
wanie nasze, byśmy nie odstępywali od świętej 
wiary katolickiej. „Glos Ludu“ naz\w. oszustwem 
(!) prawdziwie icatolickiem (D względnie nabiera­
niem (!) na religijne frazesy (!) Najbardziej zaś so­
cjalistycznej tej gazecie nie podoba się cześć, jaką 
krzewimy dla Najśw. Marji Prnry Urągli­
wie ..Glos Ludu“ powiada tutaj, że ludność nie chce 
iść do wyborów „z matka boska choćby (!) często­
chowska“ Również „Głos Ludu“ pieni Się na nas 
zato. że na naszych listach wyborczych stały na­
zwiska ksieżv: Przewielebnego Księdza Proboszcza 
Klimasa i Przewielebnego Księdza Proboszcza Dr. 
Domańskiego,

Czy „Głos Ludu“ i stojący za nim „polscy“ so­
cjaliści nie czują, że takiem urąganiem z rzeczy ka­
tolickich sami stawiaja sie poza nawias polsko-ka­
tolickiej społeczności Śląską Opolskiego?

Historia świata znała większych 1 potężniej­
szych bezbożników od socjalistów z „Głosu Ludu . 
Wspaniała ich pycha zakończyła się jednak marnie. 
Widać, że podobny los gotuią sobîe także bezboż­
nicy z „Głosu Ludu.“

Sa oni wilkami w baraniej skórze.
Nadużywając firmy polskiej, maja czelność urą­

gliwie wyrażać się o tern, co nam. ludov i polskie­
mu. jest najświętsze. Zapamiętajmy sóoie, że do 
v rosrów naszej wiary poza socjalistami i komuni­
stami niemieckimi zaliczają się obecnie także cl, 
którzy niesłusznie nazywać się pragna polskimi so­
cjalistami, a którzy gazety swej nadużywała do 
wypisywania bezbożności haniebnych a niemądrych.

'raba nodřlkowa n Nlcmcvecb.
Berlin. (WTB.) Ogłoszone zostały wyniki ba­

dań książek rachunkowych rozmaitych przedsięb:orśtw 
dokonanych przez urzędy skarbowe. Wskutek trch re­
wizji podatki skarbu w r. *927 wzrosły o 106 milionów, 
ponieważ przedsiębiorstwa częściowo zataiły dochody, 
częśc owo zaś fałszywie stosou ałv ustawy podatkowe.
Burzliwy oogrceb ofiar katastrofy w kopalni

Paryż. (WTB.) W miejscowości Beaulie odbył 
Sie pogrzeb ofiar katastrofy kopalni Roche la Molier*. 
poćcLas której zginęło też wielu Połaków. 14 mówców 
wygłosiło ii.ow y atakując ostro zarząd kopalni Z po­
wodu braku karawanów, do przewiezienia zwłok mu­
siano uivć rozmaitych wozów.

Trudne rokowania polsko-litewskie.
Kowno. (PAT). Na ostatniem posiedzeniu 

polsko-litewskiej komisji bezpieczeństwa 1 odszko­
dowań. przedstawiciel strony litewskiej oświadczył, 
że może się zgodi ć na techniczne rozpatry­
wanie finansowych kontrpretensyi polskich jedy­
nie w całokształcie wzajemnych pretensvj obu 
państw, po uregulowaniu kwestii bezpieczeństwa. 
W odpow’edzi delegacja polska stwierdziła, że ta­
kie postawienie sprawy sprzeczne jest ze stanowi­
skiem, zajętem w Królewcu przez stronę polską, 
która wyraźnie oświadczyła, że zgadza się na roz­
patrywanie pretensyj litewskich z tytułu ataku gen. 
^eligovvrk'ego tvlko łącznie z rozpatrzeniem rosz- 

Polskich o odszkodowanie za naruszenie przez 
Litwę neutralności i napad wojsk litewskich na ar- 
mje. Polską w roku 1920. Wobec tego obie strony 
stwierdziły. jstnîe|e między niemi zasadnicza 
rozbieżność poglądów na te kwestję.

Delegacia polska odmówiła dyskutowania pro­
jektu litewskiego, złożonego rządowi polskiemu. 0 
t- zw. pakcie o nieagresji, ponieważ postanowienia 
tego projektu znacznie przekraczają kompetencje 
Komisll bezpieczeństwa i odszkodowań, wyjaśniając, 

mogłaby sie najwyżej zgodzić na rozpatrywanie 
tych postanowień projektu litewskiego, które doty­
czą zagadnienia bezpieczeństwa Litwy, o ile zosta­
łyby 'ej przedstawione w formie odrębnych propo- 
zycyj. Strona polska zakomunikowała również, że

rząd polski nie zajał dotychzas. wobec projektu li­
tewskiego żadnego stanowiska i że wobec tego nie­
ma możności dania stronie litewskiej formalnej od­
powiedzi w sprawach, przez projekt poruszonych i 
nie wchodzących w zakres kompetencji komisji.

Wobec pow^ ższego postanowiono, że następne 
zebranie komisji ma zostać zwołane wówczas gdy 
delegacja polska bedzie w posiadaniu inrirukcyj, 
któreby jej pozwoliły na zajęcie takiego lub innego 
formalnego stanowiska wobec poszczególnych klau­
zul projektu litewskiego.

Kowno. (PAT). Prasa kowieńska wyraża 
przypuszczenie, że delegacja polska opuśc: Kowno 
we wtorek lub środę. Pogląd ten nie odpowiada 
rzeczywistości, ponieważ — jak sie dowiaduj 
przedstawiciel Pata — naster-ne posiedzenie komisji 
bezpieczeństwa i odszkodowań odbędzie się w naj­
bliższym czasie. Termin tego posiedzenia zostanie 
ustalony w porozumieniu między przewodniczą* ymi 
obu delegacyi. Odbędzie się ono prawdopodobnie 
w środę lub czwartek.

Kowno. (PAT). Opuścił Kowno, udając się 
przez Królewiec do Warszawy, członek delegacji 
polskiej do komisji bezpieczeństwa i odszkodowań, 
naczelnik wydziału traktatowego Mm. Spraw /agr. 
prof. Juljan Makowski, który zda Min. Spraw Zagr. 
szczegółowa relację z przebiegu rokowań w Ko­
wnie.



Wyfaid dzieci na kolonie letnie do Polski.
Dzieci, zgłoszone do Polsko Kat. Tow. Szkolne­

go na Śląsk Opolski T. z. w Bytomiu na tegoroczny 
pobyt wakacyjny w Polsce, wyjeżdżają specjalnym 
pociągiem — wszystkie razem — z głównego dwor­
ca w Bytomiu w sobotę dnia 7-go lipca or. około go­
dziny S-tej pc południu. Dzieci powinne stawić się 
w Bytomiu na głównym dworcu najpóźniej do go- | 
ci.inv 4-tej po południu.

Dzieci z Bytomia. Rozbarku, Miejskiej Dąbro- 
wy. Szombierth Karbu i Miechowie stawia się o 
godr Vo4„tei po południu przed głównym wejściem 
dworca bytomskiego.

Dzieci powiatu opolskiego razem wyjeżdżają z 
dworca-w Opułu o godzinie 13.18. czyli 1.18 po poł.

Dzieci z Rokitnicv. Wieszowy. Stolarzowic, 
Górnik. Orzvbowic i Mikulczvc razem wwieżdżaią 
pociągiem o 15.06, czyli 3,00 po poł.. z Mikule^yc.

Dziec' 7 Rijhfku wyjeżdżają o 15.21 czyli 3.21 
po poł z Bobrku

Dzieci z Czekanowi w\jeżdżaia o 14.58 czyli 
2,58 po poi. z Czekanowa.

Dziecł z Zabrza. Zaborza i Biskupic wyjeżdża­
ją z Zabrza n godzinie 14 57 czvlî 2.57 po poł. do 
Gliwic, gdzie zostaną przyłączone do pociągu, któ­
ry wyiezdża z Gliwic o 15.31 czyli 3,31 po poł. do 
Bytomia.

Dzieci z Gliw'c. Wojtoweňvsi. Szařszv i Zernik 
wyjeżdżają z Gliwic Dociągiem o godzinie 15.31 
czyli 3.31 no poł. do Bytomia.

Dla dz.^ci jadących w kierunku Opole—Wielkie 
Strzelce—Bytom pociągiem z Opola o 13.18 czyli 
1,18 po poi Dyrekcja Kolei w Opolu stawi osobne 
« ">gom . Również osobne wa^ptiv sraw'one będą

Wiadomości ootoczne.
Przepis dotyczący przekroczenia granicy 

czesko-niemleck’ej.
W artykule 1 niemiecko-czeskiej ugody, doty- 

czączj zniesienie prz\musu wizow ego wskazuje się 
na to. że obywatele jednego z interesowanych 
państw^, a w içc Niemcv i Czechoslowacv. terytorjum 
drugiego państwa przekroczyć mogą tylko w tych 
miejscach, które urzędowo dopuszczone sa dc prze­
kraczania granicy. Do przekroczenia granicy po­
trzebny jest paszport, wystawiony w państwie. w 
któreni sie ma stały nobyt. Obywatele niemieccy 
więc, chcąc przekroczyć granice, nie potrzebuią po­
przednio ubiegać sie o wizę w konsulacie czeskim, 
otrzymają oni natomiast na granicy-, w miejscu. w 
którem przekraczała granice, do paszportu, wpisana 
wzmiankę, że granice przekroczyli. Na nieprzy- 
iemrości naraża się każdy ten, który przekroczy 
granicę ni**iiecko-czeska a nie każe sobie do pasz­
portu wpisać wzmianki. że granicę przekroczył. 
Czeskie urzeds żardarmeryine i graniczne na prze­
pis ten wielka pokładają wagę.
Śląsk OmW,

Utopił sie podczas kapania.
Bytom. Zamieszkały przy szosie siemianowi­

ckiej 39 rob: tnik Leon Buroń, kąpał się w stawie 
przy drodze macieikowickiej. Buroń, dostał się ni 
głębinę i utonął. Zwłoki przewieziono do miejskiej 
kostnicy. Buroń dożył 18 lat.

Postrzelenie niewinnego.
Bytom. W pewnei oberży przy ulicy Tarno- 

górskiei wywiązała się biiatyka. która przybrała 
takie rozmiary, że Wkroczyć musiała policja. Gdy 
głównych sprawców? transportowano na odwacb. 
ieden z policjantów manipulował służbowym pisto­
letem. Nagle huknął strzał, kula odbiła się od asfal­
towy bruk i okaleczyła pewnego przechodnia 
tak ciężko, że musiano go odwieźć do lekarza.

Zdziczały osobnik.
Miechowice. Ośmnastoletni August Z. z Mie­

chowie włożył do gniazda ptasiego i doprowadzi’ 
do wybuchu materiał wybuchowy. Następnie pasł 
oczy na ciężko okaleczonych młodych ptaszkach. 
Świadkiem tego zbrodniczego czynu bvł urzędnik 
poUcyim\ Sprawa pedzie odpowiadał przed sądem 
za dręczenie zwierząt i przekroczenie przepisów o 
materiałach w vbuchowvch.

Nowi lekarze knapszaftowi w Mlkulczycach.
Mlkulczyce. Do mikulczj) ckiego obwodu lecz­

niczego Knapszaftu Śląska Opolskiego sprowadzi 
się wkrótce dwóch nowych lekarzy, nranowicie Dr. 
Oladlsch z Żor i Dr. Stanowski z Nowego Bytomia 
(Frydenshuty).

Wielkie nieszczęście w hucie Donne/smarcka.
Zabrze. Podczas jednej z ostatnich nocy zda­

rzyło się godne pożałowania nieszczęście w hucie 
Donnersmarcka. Z powodu pęknięcia szyny zje­
chała lokomotywa z 20 metrów w ysokiego fcrzegu 
hałdy żużlowej, przyczem kierownik lokomotywy 
Włoka został zabity, a palacz Mich ciężko okaleczo­
ny. Stwierdzono jednakże. f\ tor kolejowy znajdo­
wał się w opłakanym stanic.

dla dzieci z Zabrza i Gliwic. Dzieci z Zabrza nie 
potrzebują przesiadać w Gliwicach, tylko wagony, 
zajmowane przez nie. będą odczepione od pociągu 
zabrskiego i przyczepione do pociągu gliwickiego. 
Opiekunów i konwojentów upraszamy używać do 
przejazdu dzieci tylko tych wagonów, które zosta­
ły zarezerwowane przez Dyrekcję Kolejową. Ró­
wnież upraszamy przestrzegać ściśle powyżej poda­
nych terminów odjazdu, ażeby nic zapóźmć się na 
pociąg do Polski, zwłaszcza, że przedtem odbyć się 
musi jeszcze rewizja paszportowa i celna.

Szanownym Rodzicom, którzy wysyłają dzieci 
na kolonie do Polski, dajemy do wiadomości, że 
dzieci powinne zabrać ze soba w kartonie względnie 
plecaku:

2 ubrania albo 2 suknie. 1 płaszcz, chustkę albo 
sweter na chłodne dni, 2 lub 3 koszule, conajmniej 
2 rarv pończoch. 1 pare trzewików lub sandałów. 
2 ręczniki, czapkę albo kaoehrz. przvbory toale­
towe. mianowicie: kawTałek mvdfa. grzebień i
szczoteczkę do czyszczenia zębów. Przybory do 
czyszczenia butów mianowicie: szczotkę do obu­
wia i nudełko kremu do obuwia. Łyżkę i wide­
lec. Trochę nici czarnych i białych, kilka igieł i 
agrafek, oraz ołówek i trochę papieru listowego.

Pozateni prosimy rodziców oznaczyć pakunki 
dzieci dokładnym swoim adresem na zewnątrz i 
oprócz tego włożyć jeszcze jeden dokładny adres 
do pakunku. Oprócz tego poleca sie vložvé dr, pa­
kunku dokładny spis rzeczy, które dziecko załńera 
ze sobą. Na podróż naležv dzieci zaopatrzyć w 
żywność na jeden dzień, przyczem jednakowoż nie 
wolno dzieciom da\vać żadnych owoców.

Pielgrzymka do Piekar.
7aborze. Jak każdego roku tak też w tym roku 

wyrusza pielgrymka do Piekar wr sobotę, dnia 21 lip- 
ca. Rodacy i rodaczki z Zabrza i okolicy którzy 
chcą wziąć udział w tej pielgrzymce niech się 
zgłoszą, aby nazwieska mogły być zapisane na li­
ście. bo to jest koniecznie potrzeba. Z [1 «zen a 
przynuije przewodnik pielgrzymki ä5zeff Vitt, ulica 
Bermannspfand 13 (duwniej ul. Wiktorji)i.

Utopienie robotnika.
Bvcina pow. gliwicki. W zeszłą niedzielę ką­

pał się w Odrze przy ulicy Długiej (Langen Gasse) 
we Wrocławiu pomocnik domowy Karol Baron. 
Ponieważ dostał się na głębinę, a nie umiał pływać, 
utopił się, chociaż w pobliżu kanał sie jego przyja­
ciel. Baron dożył 28 lat. Karol Ba^on pochodzi! z 
Bycinv W ostatnim czasie pracował w Wrocławiu 
jako pomocnik domuw v

Pożar domu.
Pyskowice. W tych dniach alarmowano tutej­

szą straż ogniową do gaszenia pozamiejscowego po­
żaru. Ogień wybuchł w domku celnym przy szosie 
by emskiej, który obecnie jest własnością zarządu 
kolejki transportowania piasku. Pyskowicka straż 
ogniowa była jedyną strażą na m iejscu pożaru, meste- 
tv z powodu braku wody o gaszeniu ognia nie był° 
nawet mowy. To też dom spalił się doszczętnie. 
Uratowano tylko martwy inwentarz. Przyczyny 
wybuchu ognia nie stwierdzono.

Tragiczna śmierć kobietv.
Koźle. Mężatka Cia«-nochowa z Pogorzelca 

udała się na łąki kłodnickie po trawę. 3yć może, 
że podczas rżnięcia trawy, zrobiło się jej niedobrze, 
przeto wypadła do rowu i utopiła się. Zwłok wydo­
byto na drugi dzień.

Wypadek samochodowy.
Sledlice pow. strzelecki. Pomiçdzv Siedlcam 

a Krapkowicami najechał motocyklista na samo­
chód ciężarowy opolskiego browaru akcyjnego. 
Motocyklista nie mógł już wyminąć, więc zadrasnął 
kołem o samochód i został odrzucony do rowu przy­
drożnego, przyczem doznał ciężkiego okaleczenia 
pdec. Okaleczonv nazyw'a się Józef Pintzok, mie­
szka w Krapkowicach.

Dom mieszkalny zniszczony przez pożar.
Kadłub, pow. trzelecki. Wczas rano powstał w 

tutejszej wiosce wielki pożar i to na posiadłości cha­
łupnika A. Klisza. Dom mieszkalny spłonął zupeł­
nie. Straży noźarnei nie udało sie romimo usiło­
wań domostwa uratować. Przvczvriv ognia na ra­
zie nic stwierdzono.

Okropna zbrodnia.
Opole. Niesłychanie brutalny czyn popełniono 

w losie niedaleko Małego Kotorza. Robotnik Pa­
weł Twardowski z Małego Kotorza /ostał napa­
dnięty przez nieznanych osobników, którzy mu 
brzuch rozpruli. Pogotowie rahmkowe przewiozło 
nieszczęśliwego do lecznicy w Opolu. Sprawców 
dotychczas nic w yśled/nno.

Przejechana przez samochód.
Kluczborck. Córk? handlarza mąki Krzoka tu- 

stad iechała na «wohn rowerze szosą prowadzącą 
do Bycz* iii. Dziew czwia została przr tern naje­

chana przez samochód, jadący z kierunku Kluczbor­
ka, przyczem uderzyła silnie o kamienie tak, że zła­
mała sobie obie nogi i to w trzech miejscach. Samo­
chód oddalił się następnie, nie troszcząc się wcale o 
ofiarę. Później dopiero zabrał samocnód browaru 
Haselbach okaleczona dziewczynę do lecznicy.

Śmierć z powodu porażenia prądem.
Schmolz na Śląsku. Przy sypaniu melasy do 

kotła robotnik Mikołaj Mikołajczyk chciał stwier­
dzić, ile melasy jeszcze potrzeba. Wziął więc drąg 
żelazny i zanurzył go w kotle. Przy wydobywa­
niu drągu dotknął się przewodów elektrycznych o 
wysokim napięciu. Mikołajczyk został zabiłv na 
miejscu.

Ofiary burzy.
Wrocław. Pod koniec szalała nad średnim Ślą­

skiem okropna nawałnica. Gromy spowodowały 
nie tylko nožarv domów w kilku młejscówościach. 
lecz zabiły także dwie kobiety. W powiecie Rei? 
chenbach piorun zabił żonę robotnika. W pobližl 
miasteczka Frankenstein nawałnica zaskoczyła żo­
nę dozorcy leśnego. Wskutek uderzenia gromu w 
drzewc przydrożne biedna kobieta tak się przestra­
szyła. że padła trupem na szosie. Lekarz stwier­
dził śmierć z powedu udaru serca. W okoliev 
Kłodzka, niedaleko Hallenau. piorun 7abU chopca. 
który pasł bydło na polu.

Śmiertelny wypadek na szosie.
Jedemogóra (Hirschberg). Na sk-ęcie szosy po­

między Ober-Schreiberhau-Hermsd^rf zoriał prze­
jechany i zabity 65-letni handlarz Herman Hoffmann 
z Giersdorf. Hoffmann, który jecha* na kole, nic 
przestrzegał przepisów' dla kołowników, przeto sam 
ponosi winę za wypadek.

Z Niemiec*
Największe okręty pasażerskie.

Hamburg. Rozpoczął się znowu wyścig mie­
dzy kompaniami okrętowemi. obsługującymi linje 
Europa — Àmervka: kto wybuduje najszybszy ho­
tel pływający? Niemieck Norddeutscher Lloyd w 
Bremie buduje obecnie dwa olbrzymie okręty luksu­
sowe o pojemności 46.000 ton i szvbkosu 39 kim. na 
godzinę. Konkurent jego ttąpag” z Harburga bu­
duje nowy parowiec o pojemności 48.000 ton. Pobi­
ła przecież rekord angielska linia „White Star Line . 
na której zlecenie buduje sie obecnie w Glasgow 
największy okręt pasażerski o pojemności 60.000 
ton. Koszty budowy i ekwipunku nowego olbrzy­
ma morskiego będą wynosiły 7.000.000 funtów szter- 
lingów, t. j. 280.000.000 zł. Na pokładzie tego okrętu 
znajdzie locum przeszło 4.000 pasażerów, nie licząc 
załogi i obsługi. Dotychczas największym okręfetn 
pasażerskim był należący również c „Wnite Star 
Line“ — „Majestie“ o pojemności 56.65P ton.

Znowu proces o zdradę tajemnic wojskowych.
Piła (Schneidemiibl). Za zamierzona „zdradę*’ 

tajemnic wojskowych skazał senat kat o v w Lipsku 
36-letniego Leonarda Poblewskiego z Piłv na 2 « ńo. 
roku oraz stawienie pod dozór poLcviuy. Cztery 
miesiące śledztwa od kary odliczono. P- wystany 
został podobno przez jakiegoś rotmistrza z kelne­
rem Astem do Niemiec. Za pracą swą otrzymał 
dolarów(l) zaliczki. W Królewcu szpiegov dli gar­
nizon, podziemne tanki benzynowe itd„ a wiadomo­
ści te podawali do pewnego ościennego pańska. 
Ast znajduje sie w Gdańsku

Nie lubią własnych żołnierzy!
Olsztyn, w Prusach Wschodnich. Jak donosi „Ga­

zeta Olsztyńska“ „Lycker Zeitung“ donosi o przygoto­
waniach dla umieszczenia żołnierzy w kwaterac* Pry­
watnych w pow. łyckowskim. Odbywać sję “m bę­
dą prawdopodobnie na początku wrześni* ćwiczenia. 
W gazecie wspomnianej uskarża się Korespondent, źc 
ludność stawia trudności w' przyň^owanni żołnierzy na 
kwatere. Na pocieszenie dodąó-. że „dzisiejszy żoł­
nierz Reichswehry posiada >dki «top eń wykształceni, 
jakiego nie posiadają żpłmęrzc anego państwa (..)• 
Czy »chwała ta zrnili stanowisko ludności, niewia­
domo. Słyszeliśmy łakże, że ludność miasta Olsztyna 
równie? niezadowolona jest z ezestveh kwater woj­
skowych.

Nadesłane.
Obchody kalwaryjskie.

W niedziele 8 lipca przypada w Ptekarac i od­
pust Nawiedzeń.a M. Boskiej. W sobotę 7 lipo* ° 
godzinie 5-tej (17-ta) po i foczystych nieszporach * 
kościele M. Boskiej wyrusza procesja na kyl^rjç 
na obchody. W niedzielą o godzinie 5-tej inszą sw 
przy kaplicy Kaifasza. i dalszy ciąg obchodow i 
kaz iniami. Po obchodach kalwaryjskich kazania 
uimowe na kalw'arji, na rajskim nlacu 1 w kościele 
Matki Boskiej. Po kazaniu uroczyste sumy. y 
dżinie 2-giej (14-ta) obchody różańcowe. Następnie 
uroczyste nieszpory w kościele Matk Boskiej. Spo­
dziewany jest liczny napływ pątników.

Przybędą: Król. Huta. sw. Barbara jo raz
75-ty, Tarn Góry. Chorzów. Brzegów i z Ostrowa 
w Poznańskiem i wiele innych.



Semantyczne, ksigżeco-demo*ra*ycxne zaślubiny.
Benwenuto Hauptmann, syn sławnego 

niemieckiego powieściopisarza Gerharda
Hauptmanna, żeni się z księżniczka Elż­
bietą Herminą Augusta Wiktorią Schaum- 
burg-Lippe.

Gerhard Hauptmann, ojciec, napisał 
dramat ludowy na tle stosunków robot­
niczych „Tkacze“, który obiegł wszyst­
kie sceny europejskie i amerykańskie. Syn 
jego Benvenuto Hauptmann po ukończe­
niu studjów prawniczych rzucił się na 
karjerę polityczną i był atachc przy nie­
mieckiej ambasadzie w Londynie.

Księżniczka Schaumburg-Lippe ukoń­
czyła 31 ma.a 20-ty rok.

Małżeństwo ro nabiera o tyle rozgło­
su europejskiego, że stary Hauptmann 
występował w swych dziełach przeciw­
ko arystokracji i kapitalistom i od rządów cesarza Wil­
helma był bojkotowany i prześladowany.

Na obrazku widzimy starych i młodych państwa 
Hauptmannów: Pani Hauptmann, żona powieściopisa­

rza, Gerhard Hauptmann powieściopisarz i dramaturg, 
księżniczka narzeczona Schaumburg-I ippe i dr. Ben­
venuto Hauptmann oblubieniec.

Wiedeńska hala 
śpiewaków.

We Wiedniu, gdzie się odbędzie wspa­
niały zjazd śpiewaków, zbudowano halę 
śpiewaczą, która wielkością i pojemno­
ścią przewyższa wszystkie hale i sale 
całego świata.

Halę tą przedstawi nasz obrazek. 
Zbudowano ja całkowicie z drzew a. Nad­
zwyczaj nowoczesnem i oryginalnem jest 
zestrój budowlany tego budynku. W hali 
tej może się zmieścić około 30000 śpie­
sz aków i przeszło 35 000 słuchaczy. Z 
tych liczb możemy sobie przedstawić 
ogromne rozmiary tej hali.

Sw. Antoniego Marii Zacharia­
sza. założyciela zakonu Barna- 

bitów i Angelików,
Sw. Domic usza, męczen. 1363. 
Sw. Filomeny, panny i męczen'

SŁÓW.: PROKOP.
Gdy tedy Chrystus ucierpiał w ciele i wy tąż 

myślą się uzbrójcie. (I. Piotr IV 1.)
Krew Chrystusowa... Oczyści sumienie nasze cd 

martwych uczynków, ku służeniu Bogu żyjącemu. 
(Żyd. IX. 14.)

7danV: Potęgą własnych nie gardź sil.
Lecz nic mów: „Cuda stworze!“
Bo ten, kto wielkim w czynach był, 
Największym był w pokorze.

KORESPONDENCIE.
List wychodźcy-Gómoślazaka.

Góry śląskie (Sudety). Pozwalam sobie kilka 
słów do Sz. Redakcji „Katolika“ napisać. Przed kil­
ku tygodniami odwiedziłem górnośląskie strony ro­
dzinne. Od kilku dni znajduję się w górach śląskich 
czyli Sudetach. Górny Śląsk to dla mnie święta 
ziemia, hojnie od Boga zaopatrzona w nieprzebrane 
skarby. A kocham tę ziemię bardzo, bo w niej spo­
czywają prochy moich ojców, starzyków i pradzia­
dów. Niestety mnie nienawistny los wypędził 
na obczyznę. Byłem też w kościele w pewnem po- 
wiatowem mieście górnośląskiem. Widziałem wiel­
ka rzeszę wiernych, liczny lud pobożny. Najbar­
dziej podobały mi się stroje naszych górnośląskich 
wiejskich kobiet, iest to bardzo piękny i stateczny 
strój, który podoba sie także wielu Niemcom, któ­
rzy w interesach na Górnym Śląsku przebywali. 
Toć w Niemczech nic raz słyszałem takie zdanie: 
Sehr schön und sittsam kleiden sich die uberschle­
sischen Dor^frauen“. czyli po polsku: „Bardzo pięk- 
nie i skromnie ubierają się górnośląskie wiejskie 
kob: !ty . — Pojechałem też do pewnej większej 
wioski w powiecie strzeleckim. Byłem na cmenta­
rzu, lecz tam mi sie nie podobało. Bo widziałem 
pomniki, na grobach moich znaiomych z przed 100 
lat, ludzi polskich, lecz na ich pomnikach był wyry­
ty napis „Hier rrht in Gott“, a niżej polskie nazwl- 
ska. nieboszczyków Takie napisy w obcym języku 
.° świadectw o; że ten c« leży pod pomnikiem za 

cia. mowy c'czystej nie szanował i swej narodo­
wości nic kochał. Za to też po śmierci napis na 
nomnikn grobowym świadcz^ : „Tu spoczywa za­
przaniec“. Wasz wspóbraŁ

Wiadomości potoczne.
Dla tych, którzy zamierzają się kapać.

Rozpoczął się czas kąpielowy. Pora zatem, 
by wysłuchać rady lekarza. Oto właśnie w jednem 
z pism wiedeńskich znany lekarz dr. W. Hahn, wy­
powiada swe poglądy. Warto ich posłuchać.

Wielu ludzi zażywa w lecie zimnej kąpieli — a 
potem niejeden z nich wraca do domu chory. Wielu 
jest też, którzy, chorzy na serce, przypłacają kąpiel 
w łaźni życiem. Jeśli nie można oczywiście żądać, 
aby każdy przed gorąca lub zimną kąpielą poddał 
się badaniu lekarskiemu — to jednak należy sie do­
magać, aby każdy rozsądny człowiek w wątpli­
wych wypadkach zasięgną, porady lekarskiej, czy 
wolno mu się kąpać, czy nie. Przedewszystkiem 
chorzy na płuca, muszą być pod tym względem 
ostrożni; a jakże często młodzi chłopcy lub dziew­
częta, nie wiedząc nawet, że nie mają płuc w po­
rządku, sp ędzają czas dłuższy w zimnych nurtach i 
rujnują zdrowie na długi czas.

ownież szkodliwe są zimne kąpiele dla cho­
rych na reumatyzm i zapalenie nerwów, niemniej 
dla ludzi o przetłuszczonem sercu, również wrażli- 
wem na gorąco i zimno.

Ludziom otyłym — nie mającym dolegliwości 
serc" — wolno się kąpać w zimnej wodzie, ale 
wszelkie skoki z rusztowania i pływanie na wyści­
gi — iest bardzo szkodliwe i niebezpieczne

Każdy ma obecnie ambicję opalania swej twa­
rzy ni śniado. 7 każdym rokiem wzmaga się ilość 
iudzi. będących fanatycznymi zwolennikami kąpieli 
słonecznych.

Wskazane są takie kąpiele tylko przy niektó- 
r\ch chorobach, jak reumatyzm muszkułów. katary 
szczytów pucnych, skrofuły, błędnica i t. d. Nato­
miast wpro: t szkodliwe są przy chorobach innych, 
tak mii rena, neurastenia, choroby oczne i zbytnia 
otyłość. Czy u ludzi zdrowych zupełnie kąpiele sło­
neczne przynoszą korzyść — nie jest naukowo do­
tychczas zbadane. Jednak przesada wt używaniu 
lcanieli słonecznych zawsze mści się.

ałkiem inaczęi rzecz ma się z kąpielami po­
wietrznemu Jest to forma kąpieli, gdy nagie ciało 
wystawia się przez dłuższy czas na działanie po­
wietrza i przytem wykonuje ruchy (lekka gimna­
styka). (idy się człowiek do tego przyzwyczai, mo­
że taki“ kąpiele powietrzne stosować o każdej po­
godzie

Śląsk 3qo!ski.
Wieczna Adoracja w kościele św. Trójcy.

Bytom. W przyszły czwartek 5 lipca, odpra­
wiona bedzie Msza św. o godzinie 7 rano za 'tÿia- 
cycli i zmarłych członków. Wieczorem o godzinie 
7 tegoż samego dnia jest wystawienie Przenajśw. 
Sakramentu do Wiecznej Adoracji. W piątek, dnia 
6 lipca, wieczorem o godzinie 7 odbędzie się zakoń­
czenie Adoracji. Porządek modlitw j ist 
następujący: W czwartek, dnia 5 lipca, wie­
czorem ud godz. 7-—8 "o niemiecku, od 8—9 po nie­
miecku. od 9 -10 po pc sku, od 10—11 po niemiecku, 
od godz. 11—12 po niemiecku. W piątek 6 lipca w 
nocy. od godz. 2—1 pn niemiecku, od 1—2 po pol­
sku. od 2—3 po niemiecku, od 3—4 po polrku. od 
4— 5 po polsku, od 5--6 po niemiecku. Od godz. 6—9 
odprawiane będą Msze św. W piątek, dma 6 lipca. 
podczas dnia, od godz. 9—10 po niemiecku, od 
10—11 po polsku, od 11—12 po niemiecku, ud 12—1 
po niemiecku, od 1—2 po niemiecku, od 2—3 po pol­
sku, od 3—4 po polsku, od 4—5 po niemiecku, od 5 
do 6 po niemiecku, od 6—7 po polsku.

Pielgrzymka do Piekar.
Bytom. W niedzielę, dnia 22 lipca o godzinie 8 

rano wyrusza ptocesja z parafji św. Trójcy w Byto- 
luiu do Piekar. Każdy uczestnik powinien posiadać 
kartę cyrkulacyjną. Osoby, które karty cyrkulicyj- 
nej nie posiadają muszą zgłosić się u przewodnika 
procesji, najpóźniej do Ib lipca. Adre*> przewi >dnika 
Józef Gajda, Bytom Tarnowska szosa nr. 31 (Tar- 
uowitzer Chaussee). Zgłosić można się także obtocz 
u przewodnika w zakrystji przy kościele św. Trój­
cy również do Ib lipca w czasie godzin służbowych 
kościelnego. .

List z parafii św. Rodziny w Robrku- Karbie.
(W sprawie drugiego organisty p. Wyrwola).
Bobrek-Karb. Konieczność zmusza mię do na­

pisania kilka słów o śpiewie kościelnym. Śpiew 
w kościele podnosi serca wiernych do Boga, śpiew 
to modlitwa. Nawet jest przysłowie: „Kto śpiewa 
w kościele ten się podwójnie modli“. Lud roboczy, 
który pozostał wierny swej matce Kościołowi św. 
cieszy się, gdy może po mozolnej pracy, odbytej 
przez cały tydzień iść w niedziele i święta do ko­
ścioła i chwalić Stworzyciela świata swemi pieśnia­
mi. Nie jest ten śpiew taki, jaki miał by być, bo ro­
botnik, który pracuje przy ogniu w hucie, lub w dj - 
mie i zatrułem powietrzu kopalnianem me może 
mieć doskonałego głosu. On ma głos ochrypły. 
Lecz mimo to śpiewa w kcśeiele całem gardłem, 
przypominając sobie skowronka, tego maleńkiego 
ptaszka, który czem wyżej się unosi, tern głośniei 
śpiew a. Takie znaczenie ma śpiew kośc:elny wśród 
ludu roboczego na Górnvm Śląsku.

Do śpiewu wtórują organy. Mamy na Bobrku 
dwóch organistów, pierw szy p. Bytomski (temu nie 
można nic zarzucić) drugi p. Wyrwul. Gdy p. Wy- 
rwol gra. śpiew nie „idzie“, nawet dobrze znanych 
pieśni lud śpiewać nie może. Zamiast modlitwy, to 
zgorszenie w kościele, lud przestaje śpiewać, obra­
ca si.ę w stronę chóru. A co myśli, to łatwo >d- 
gadnąć. Naw^et gdy wierni widzą, jak idzie do ko­
ścioła, to słychać gło.y niezadowolenia. — Ranie 
Wyrwol! Czy to Pan rzeczywiście nie może lepiej 
grać? Czy nic możesz sie trochę „wziąć do kupy“ 
i przyczynić sic do tego. hv śpiew kościelny takż( 
pod twoim kierownictwom był modlitwą? Dalej 
pytam się panie W., czy Pan me znajdzie innej pie­
śni na błogosławieństwo jak „Cuda na cuda“:1 Prze­
cież nasz zbiór pieśni jest tak obfity, że można za­
wrze inna ieśń śpiewać!!!

Teraz eszcze jedno zapytanie stawiam pod 
adresem wiel. duchowieństwa. Czy was kapłanów, 
nie razi taki śpiew? Dlaczego ks. proboszcz tak dłu­
go taki śpiew i granie na organach cierpi? Czy osta­
tecznie niema kogo im ego. którybv obi-P miejsce 
drugiego organisty? Żadamy od wici. ks. probo­
szcza, aby p. Wyrwolowi dano do zrozumienia, że 
jest czas największy. hv się w graniu na organach 
poprawni. Swrój.

Fj tom. (Wielka kradzież biżute­
rii.) W nocy na 1 lipca br. włąmafi się złodzieje 
przez przebicie sufitu do składu jubilera Jacobowitzi 
w Bytomiu, gdzie skradli wielką ilość biżuterii róż­
nego rodzaju, jako to: pierścieni złotych, srebrnych, 
zegarkou damskich, męskich, oraz branzoletek. kol­
eżków z złota. Szkoda, wyrządzona przez kra­
dzież wynosi 30.000 mk. Sprawcy dotąd nierozpo­
znani. zbiegli rzekomo z całvm łupę u na teren 
Polski.

Fałszywy elektrvkarz.
Gliwice. W okolicy Gliwic wałęsa się w ostat­

nim czasie rzekomy urzędnik /firmy Bergmann, za­
kłady elektryczne, filja Gliwice, który zawiera kon­
trakty opierzające na wykonanie robót instalacyj­
nych za zapłatą 12 rat. prz\czem pobiera dość wy­
soka zaliczkę. Posiada on kartki z drukowanym 
tekstem zamówień wymienionej firmy. Firma Berg­
mann nie wykonuje elektrycznych instalacyj, przeto 
ostrzegamy przed tym fałszywym elektrykarzem 
za którym śledzi policja.

I



Okropny wypadek na szosie.
Gliwice. Kierownik gliwickiej filji „OstdeirfscFe 

Morgenpost“ Kurt Gabler urządził sobie wycieczre 
na kole motorowem. W pobliżu Strzelec wyszedł 
z lasu mężez\ zna, który prowadził psa. Pies wpadł 
iak szalony pod koło motorowe, tak że kierownik 
koła nie mógł psa wyminąć. Gabler utracił władzę 
nad kierownicą, koło najechao na drzewo przydro­
żne, a Gabler sam, pewna młoda pani siedząca i.a 
przyczepnem siedzeniu i właściciel psa zostali od­
rzuceni na stronę. Gabler doznał ciężkiego wstrzą­
su mózgu i okaleczenia kręgosłupa. Obecnie leży 
w lecznicy. Stan chorego jest groźny. Właściciel 
pra doznał złamania obu nóg i wstrząsu nerwów, a 
młoda pani złamała sobie nogę.

Zamach w sali sądowej.
Gliwice. W marcu b. r. sala rozpraw tutejsze­

go sądu była widownią kiwawego czynu. Na ła­
wie oskarżonych zasiadł górnik C. z Zabrza-Bisku­
pic. oskarżony przez zamężną S. o zapłacenie odszko­
dowana. Poprzednio podczas sporu pndsądny zwa­
lił skarżącą z koła i wybił jej kilka zębów. Z te­
go powodu sad uznał żądanie odszkodowania ra 
słuszne i skazał oskarżonego na zapłacenie 52 mk. 
Losztów lekarskich sądowych i t. d. Gdy go zapy­
tano, czy wyrok przyjmuje, oskarżony rzucił się na 
skarżącą, powalił ją na podłogę sali rozpraw i ciężko 
okaleczył. Swecro czasu pisaliśmy obszernie o tej 
sprawie. Obecnie górnik C. odpowiadał przed są­
dem przysięgłych w Gliwicach. Stwierdzono, że 
był już karany za okaleczenie człowieka i zakłóce­
nie spokoju domowego. Stwierdzono także, że w 
swej złości rzuca się tylko na osoby słabsze. Obec­
nie akt oskarżenia zarzucił podsądnymu usiłowane 
zabójstwo, ponieważ oświadczył kilka razy, że mę­
żatkę S. zabije, jeśli zostanie skazany. Z lego też 
powodu zabrał ze sobą do sali rozpraw gruba laskę. 
Według oświadczenia lekarza, okaleczanie kobiety 
było niebezpieczne. Sąd skazał oskarżonego na jeden 
rok i sześć miesięcy więzienia.

Niewinnie posadzony o podpalenie.
Gamdw pow. raciborski. W tych dniach dono­

siły gazety, że gospodarz Mödlich II z Gamowa zo­
stał aresztowany jako podejrzany o podpalenie. 
Prawdą iest, że w Gamowie spaliły się 3 stodoły, 
prawdą też jest, że rolnik Mödlich II został areszto­
wany, lecz tylko dlatego, że został niewinnie posa­
dzony. Gospodarz Mödlich II znajduje się <jż ha 
wolności, ponieważ śledztwo władzy wykazało, że 
Mödlich II nie tylko że został niewinnie posądzony, 
lecz z powodu pożaru poniósł wielką szkodę. — 
„Katolik“ również umleś< .1 wiadcmość o areszto­
waniu rolnika Modlicha II na podstawie informacji 
nadesłanej z biura prasowego. Obecnie IsHieje 
przypuszczenie, że pożar został spowodowany przez 
dwóch młodych ludzi, wałęsających się w tutejszej 
okolicy Stwierdzono bowiem, że cl młodzi îudz:3 
tego dnia kręcili się przy spalonych stodołach. Do­

wiadujemy się także, że rolnik ModlicH II jesi to 
starszy, bardzo porządny i ogólnie poważany oby­
watel.

Sprawy gospodarcze.
Berlińska giełda pieniężna.
(Kurs z wtorku 3. lipca).

Płacono za: 1 dolar amerykańska 4.18 mk.; 
1 funt szterlingów angielskich 20.38 mk. 100 gulde­
nów holenderskich 168.56 mk. 100 belga belgijskich 
58.39 mk. ICO guldenów gdańskich 81.53 mk. 100 
franków francuskich 16.42 mk 100 franków szwaj­
carskich 80.61 mk. 100 lira włoskich 21.98 mk. 
100 kron czechosłowackich 12.39 mk. 100 koron 
duńskich 112.08 mk. 100 koron szweckich 112.18 
mk. 100 koron norweskich 11.92 mk. 100 marek 
finlandzkich 10.52 mk. 100 szylingów austriackich 
58.91 mk. 100 pengó węgierskich 72.87 mk. 100 li­
tów litewskich 41.43 mk. 100 złotych polskich 
17.05 mk.

Warszawska giełda pieniężna.
(Kurs z 3. 7 1928).

Płacono za: 100 marek ulem. 212.85 zł., 1 dolar 
ameryk. 8.90 zl. 100 franków franc. 35.00 zł. 100 
belga belgijskich 124.46 zl. 100 franków szwajc. 
171.85 zł. 1 funt szterlingów ang. 43.46 zl. 100 gul­
denów holend. 359.35 zl. 100 keron czechosłowa­
ckich 26.42 zł. 100 szviingów austriackich 125.57 zl. 
100 lira włoskich 46.86.

Ceny za cukier
w hurcie przy odbiorze najmniej 300 cent.
Notowano: na lipiec 26—26.25; na sterpień

26.15—26 40: na wrzesień 26.30—26.50: na paź­
dziernik. listopad i grudzień 26.25.

Wrocławska giełda zbożowa 
z dnia 3. 7. 1928 r.

Zboża za 1 oo kg Pszenica 27.20 Żyto 28.00 
Owies 24 90.

Mąka za 100 kg. Mąka pszenna 70% 37.75. 
Mąka żytnia 70% 38.75. Kaiser-Auszug 44.00.

Ziemniaki za 50 kg. Kartofle białe 1 kar­
tofle czerwone stare 2.80.

Grochy i owoce słrączkoweza 100 
kg. Groch „Wiktoria“ 43—50 Groch zieîony 59 
do 47. Groch żółty 34—39 Groch pastewny 30 do 
34. Fasola biała 42—44. Bób 23—24. Wyka 24 
do 25. Peluszka 24—25. Łubin żółty 16—17. Łu­
bin modry 15—15.50.

Pasza dla bydła, a) słomą i siano za 50 
kg. przy zakupnie wagonowem Słoma pszen, i rża­
na prasow. 1.80. Słoma pszen. i rżana prasow 1.60. 
Słoma owsiana i jęczmienna 1.70. Słoma rżana dłu- 
ga 2.40. Siano łąkowe stare 4.25. Siano latosie 3.25.

b) Osude, maKuchy, me;asa za 100 kg. Osu­
de pszeniczne 15.50—16.50. Osucie żytnie 17.50 do 
18.50. Osucie jęczmienne 21—22. Makuch lniany 
’4.50—25.50. Makuch rzepakowy 20—21. Makuch 
sonecznikowy 21.75—23.75. Soja-śrut 2225- 2525 
Melasa 1-5.25—17.00. Wytoki buraczane 15.50—16.00. 
Kukurydza 24.50—25.50.

Program radiowy.
Czwartek, 5 lipca.

Katowice, fala 422 m : 16.40 Komunikaty Polskero Związku 
Zrzeszeń Gosp. V'oj Śl. — i/.OO Nadprogram — 17.25 
Skrzynka pocztowa. Korespondencje bieżącą unowi p. 
Stanisław Steczkowski — 18.00 Audycja literacka z War­
szawy — 19.00 Rozmaitości — 19.20 Lektura w jeżyku an­
gielskim. Dzieła Józefa Conraďa Korzeniowskiego — from 
the „Tales of Hearsay" — czyta p. Violet Zienkiewicz —• 
19.40 Odczyt p. t. „Praca Stowarzyszenia Niewidomych 
Województwa Śląskiego w Królewskiej Hucie“ (wygi. n. 
burmistrz Dubiel) — 20.05 Odczyt z cyklu: „Szkice z Niwy 
Polskiej Slaska“ (wyg!, wizytator dr. Famik) — 20,30 
Koncert wieczorny z udziałem prof. K- Gawrylowa i p. M. 
Tarnawskiego art. opery katowickie) — 22.00 Sygnał 
su oraz komunikaty: lotnlczo-meteorologlczny 1 P. A. T. —•
22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Wroclaw, lala 322.6 m.:
Gliwice, fala 250 m.: 16.00 Wśród książek — 16.30 Koncert 

18.25 Zagadnienia gospodarcze na czasie — 19.50 Odczvt* 
Obrazki górnośląskie — 20.30 Muzyka wiedeńska.

Berle, fala 488.9 m.: 12.30 Kwadrans dla rolnika — 16.00 i
16.30 Odczyty — 17.00 Koncert Instrumentalny — 18.45 do 
19.40 Odczyty — 20.10 Operetka w 3 częściach Reinhardta 
„Das süsse Mädel“ — 22.30 Muzyka taneczna.

Z życia towarzystw.
To w. Śpiewu „lutnia", Miechowi'«.

Lekcje śpiewu będą się odbywać regularnie w 
każdą Środę jak dotychczas o godzinie 7 po połu­
dniu w Bytomiu w salce gmachu „Katolika“ przy ul. 
Kurfürstenstrasse 19. Uprasza się wszystkich śpie­
waków i śpiewaczki o najliczniejszy udział. Tak­
że są bardzo ważne sprawy na porządku dziennym,

Zarząd.

NADESŁANE.
Szanownym Czytelniczkom naszym zwracamy 

inorzehnle uwagę na oroszenie pracowni strojów 
i kapeluszy pani Marty Lindner z Bytomia ul. Dwor­
cowa.

Pracowira 1 sWad p. Marty Lin J..er jest ~nan\ 
z rzetelności 1 dobrej obsługi. W sklepie pan* Lin­
dner można śmiało mówić po polsku, bo tak wła 
ścicielka Jak i obsługa władają dobrą polska mowa.

Donosimy uprzejmie, że otworzyliśmy w

Miechowicach, ul. Hindenbrirga 56
filję naszej Spółki.

Nasza czynność polega na

przyjmowaniu oszczędności
na możliwie jak najwyiszem oprocentowaniu I Załatwianie 
czeków i przekazów ! Urządzanie kont pensyjnych 1 Zakup 
i sprzedaż papierów wartościowych 1 Pośrednictwo nipotek 
Załatwianie wszystkie czynności w zakres bankowości 
wchodzących | Wykonywanie wszelkich ubezpieczeń 

Załatwianie interesów (Treuhandgeschäften)

Beufâener Bank e. G. m. b. H„ Beuthen OS.
(dawniej Haus- und Grundbesitzerbank e. G. m. b. H.)

Pocztowi konto czekowe 4228 | Telefon 2758'W

■ Co Jest Togal?
Pigułki Togal są znakomitym ńrodkiem przeoiw f< lumritywmlu, na 
podagra, Ischias, grypa, narwy I ból głowy, usIgMenla I
Kle szkodżoio «obie przez mniej warte środki 1 Przeszło 6000 lękamy 
i profesorów uznawają znakomity skutek Togalu. Zapytajoie slą swojego 

lekarza. W wszystkich >pteiuch Mk. 1.40 
^^^^^4o^hiii^l2^Lith^^3^dd^acei^al^ad^00^Arayl.

Ekstra

tanłedni
kapelusze dla pań!

Kapolusso dla wobiał
począwszy od.....................2.30 mk.

Modna kapatusza słomkowa
od.......................................... 3.30 mk.

Ploroncklo od . . - ^ • 4.30 mk.
Kapolusso „Bargok“ we

wszyłtk ch modnych kolorami 
i fasonach od.......................... 3.30 mk.

Kapelusza filcowo
ostatni szyk modv - co- 
dopiero nadeszły od . . 6.30 mk.

Silłarta Lindner
Bytom, ul. Dworcowa

naprzeciwko H^teiu Kaiserhof“ 
(Kino „Kammerlichtsniele“).

Sprzedaż w skład*'. w poawórzu. 
Wejście sienią wystawową.

MB Własna pracownia.

Piegi, żółte plamy, opaleniznę
usuwa pod i w?r\ncią st< Jean . 
fana Gadebusctaa „Axel*--krera. 
V, ałoiKa 1.25 mk. — V, słoik 
125 mk.; mydło „Axela“ 1 kaw. 
65 fen. — 3 kaw. 1.75 n* Wy- 

yta za nadesłaniem gotówki plus 
50 fen. na porto, na konto poczto- 

ro-czekowe Berlin nr. 26974. 
ł, ladabasehi Poznań, Nowa 7.

Na iUnz> »a i ?«cWor 
Oórncao Śladu

SaaegSU* wy I |a
leoéd w. wneUdck
Instrumentach
muzycznych.
Nalortepiaay I iramofoay 
iadajda oMbnrch otat 3.
Dom muzyczny _ .
KOWATZ

Niepodpadające S"3KBÏ*-Sî
bez wiedzy, gdyż „Expotal“ bez smaku i nie­
szkodliwy. Mała paczuszka M. 4.—. wielka 

M. 6.—. Do nabyda w aptekach, irfeli 
nie — zwródć aią wprost do aptekarza W. Lfibbe, 
Berlin NW 7, Mittelstr. 24.

r w w ▼ 'ty y r

Makulatura (stare gazety)
iest do r .bycia u nas

„KATOLIK“, Bytom G. B.

Posiadłość
w Żorach

'Wojewuditr o Śląskie) 
składaiąca *lę z 14 mor- 
>ow roli wielki sab owo­
cowy 1 Ogród warzywny, 
inwentarz u.ait vy i żywy 
oraz z rełnem żniwem 
jest z powodu wieku po­
deszłego do rprzeu_n.a. 
Jan Kula, Żary 0.-11.

*♦♦♦♦!

1YTSU ICYl
W '«ne uroczysto^ 

dzinne :
Zaręczyny, zaślubi­
ny. weseia trebme i 
złote, wspomnienia, 
poftm.ertne ogłaszaj­
cie w nasz. gazede

(♦♦♦♦♦♦♦I

Zupełna wyprzedaż
Zdumiewająco niskie ceny!

z pen o o u zwinięcia mego terażnlej 
— szego składu obuwia. - = Schuh-Pollack, ÄL Bytomsklad 

obuwia
wüfîi Bahnhoffstr. 5.


